N" 266. 


ROK 1336. 


Pismu to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gi.sz= 
kewskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro eli. de Val, 


SOBOTA 19 LISTOPADA. 


—— 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Sędzimir. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 
Nr. 6,682 D. G. S. 

SENAT RZĄDZACY 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Mając sobie doniesionem, iż wszełkie przy- 

gotowania do wprowadzenia w wykonanie 
przepisu art. 12 i 15 postanowienia Senatu 
z daia 16 grudnia r. z. do L 6999 z 1834 
drukiem ogłoszooego a odnoszącego się do 
uregulowania wag i miar w kraju tutejszym 
obowiązywać nrzjących przez Komitet tym 
celem wyznaczony poczynionemi już zostały, 
Senat w dalszym ciągu powyższego postano- 
wienia swego uwiadomia niniejszym publi- 
cz ność iż: 


1. Od d.21 ialópada r. b. wsponiniony Ko- 
mitet rozpocznie cąchowcnie miari wag w sku- 
tku czego tak klassa handlujące , jako też i 
prywatne osoby chcąc mieć swoje miary i 
Wagi przed dniem 1 stycznia 1837 raku oces 
chowanemi,. winny udać się do Komitetu re- 
gułającego, dla przedstawienia onemu swo- 


ich miar i wag, które jeżeli Komitet znaj- 
dzie zgodnemi z nowo przyjętemi zasadami 
na każde ocechowanie onych w swojćj obe- 
cności nowemi cechami na ten cel sporzą- 
dzonemi. — Klassa handlująca będzie w obo- 
wiązku dopełnienia rzeczonćj formalności, 
innym zaś osobom zostawia się to do woli, 
od tego jednak prawidła nie są wsjętemi 
wszyscy wyrobem piwa po miastach lub wsiach 
trudniący się, których beczkii półbeczki oce- 
chowanemi bydź winny. 


2) Ocechowanie miar i wag pod nadzorem 
Komitetu regulującego odbywać się będzie 
bezplatnie aż do ostatniego grudnia r. b. dla 
czego właściciele imiar i wag cechować się 
mających powinni przynieść do rzeczonego 
Komitetu takowe dokładnie zregulowanemi, 
plbo je swoim kosztem w Komitecie zregu- 
lować każą, z dniem zaś l] stycznia 1837 r - 
niebędzie wolno nikomu sprzedawać jakiego 
kolwiek bądż towaru materyału, produktu 
lub trunku na inne miary lub wagi, jak na 
te, które przez rzeczony Komitet ocechowa= 
nemi zostaną. 


3) Do robienia dla potrzebujących nowych 
miar i wag wydane mają formy bastępująts 
osoby. 

Na łokcie Żelazne P. Langer mieszkający 
przy ulicy $. Jana Nro. 486. 

Na łokcie drewniane P, Szmorliński stø- 
larz mieszkający przy ulicy Floryańskiej Nr. 
533. 

Na uregulowanie wszelkich gwichtów że- 
laznych lub zrobienie nowych mosiężnych P. 
Bagiński mosiężnik mieszkający w głównym 
Rynku Nr. 235, 

Na miary miedziane do towarów sypkich 
lub płynnych pp. Stattler i Kossowski fabry- 
kanci wyrobów kotlarskich przy ulicy Flory- 
ańskiej mieszkający. — Na takież miary bla- 
szane udzieloną zostanie forma wszystkim fa- 
brykantom blacharskim, którzy się o to do 
Komitetu zgłoszą; ostrzega się jednak, iż tetyl- 
ko miary blaszane lub miedziane do towarów 
sypkich lub płynnych, przez Komitet ocecho- 
wanćmi będą, które stósownie do formy przez 
tenże Komitet wskazanćj, zrohioneimi zostaną. 

Na miary zbożowe drewniane jakiemi są 
ćwierci i miarki p, Łapiński bednarz, mie- 
gakający przy ulicy Wiślnej Nr. 266, 

4. Cechowanie miar i wag przez Komitet 
regulujący odbywać się będzie w dnie nastę- 
pujące: w poniedzialek i wtorek od godzi- 
ny 10 do 12 z rana, we środę, piątek i so- 
botę od godziny 3 do 5 z południa, a to w 
urzędzie wagi miejskiej w sukiennicach, 

Kraków dnia 12 listopada 1836 r. 

Za Prezesa Senatu 
LIKE. 
Sekretarz Jlny Senatu, Darowski 
Nowakowski Sek. Exp. Senatu, 


Aro 3970 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Aeulralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W myśl uchwały Senatu Rządzącego d. 
2 maja r.b. N. 2295 postępując Wydział po- 
daje niniejszem do wiadomości publicznej, 'iż 
w depozycie kussy głównćj znajdują się “do 
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wypożyczema na pewną hypotekę następujące 
sunimy, jako to: dla szpitala wenerycznych 
kapitał zr. 250 w bankocetlach praez miasto 
Kraków spłacony wraz z procentem de:9 grus 
dnia 1805 r. zr. 49 xr. 16} w bankocetlach 
czyli razem w wałucie Wiedeńskiej zr. 9 xr. 
51 w monecie konwencyjnćj zr. 3 xr. 6 a 
w polskićj złp, 16 gr. 15 z'fundacyi Łopac- 
kiego z ogólnej summy złp. %0,000 w banko- 
ceilach kapitał na reparacyą budowli miejskich 
złp. 10,000 przez miasto Kraków splacany 
odnośnie do uchwały Senatu z d, 6 lipca 1832 
roku N. 6110 z waluty zr, 500 w nionecie-kon= 
wencyjnćj 200'zr. a w polskiej złp. 840 od 
sumy kapitalnej zr. 1.625 w bsnkocetlach 
jeko połowy z suwmy szacunkowej złp. 13000 
na kamienicy N. 221 w Krakowie Justyna Ja- 
strzębskiego lokówanćj, prowizyi od I maja 
1796 roku do 34 maja 1798 zr. 234 xr. 224 
w bankąacetlach z waluty zr, 56 zr. 56 xr. 524 
w monecie konwencyjnćj mr. 22 xm 407 

w polskiej złp. 05. gr. 17 


2 


Zyczący sobie przeto podniesienia ze skar- 
bu publicz. powyższych sunm na swą real- 
ność za opłatą procentu po qły, winien się 
z żądaniem swoiem zgłosić do Wydziału Do- 
chodów Publicznych p 


Razem złp. 952 gr. 


gdzie stósowne podanie 


pismiennie uczynić ma, przy dolączeniu to 


niego detaxacyj realności, ną którój wypoży= 

czyć się mające suminy ubezpieczyć zamyśla, 

jak” nie mniej i wykazu *hypolecznego, 
Kraków dnia 14 Września 1836 r. 


X. BYZTRZONOWSKI, 


(3r.) Nowakowski, Seki ciarz Wyd. 


Część Polityczna. 
— Drezna 2 Listopada. aee 
* Slaway Lipiński. przybył tu.pnzed trzon 
Antani, -Wozoraj wieczór grał. na pokojach 
u kaóla i był prapjęty æ Wielkimi joklaskami, 
kij tu pierwszy puińwozńy: keorert. 
. Gik. 


— Paryż 2 Łisiopada. — 

Uwięziony teraz w Sztrasburgu Ludwik 
Napolepn, nazywa się właściwie Karol Lus 
dwik Napoleon i dopiero pu śmierci starszes 
go brata swego przyjął, nazwiska »Napoleon 
Ledwik Karol.« Nie nosi on tytulu xięcia, 
ale hrabiego de Saint Leu, i jest synem Lu- 
dwika Napoleona, b. króla holenderskiego 
i królowej Hortensyi. Były król Holender- 
ski żyje dotąd na villi swajćj koło Florencyi 
i tytułuje się hrabią de Saint Leu.  Malżon- 
ka ssś jego, nosi tytul xiężnćj de Saint Leu 
i zamieszkałą jest w kantonie Thurgan, gdzie 
posiada dobra Areaenberg; nad jeziorem Bo- 
deusee, Młody xiążę (czyli raczćj hrabia) Na» 
poleon Ludwik, urodził się w Paryżu dnia 
20 s wietnia 1308, OQdroku 18]4 bawił przy 
matce, R. 1830 odbył nauki w szkole woj- 
skuwej w Thun, w kantonie Bern. R. 1831 
udał się z Włoch do Paryża i Anglii. R. 1832 
strzymał prawo obywatelstwa w kantonia Thur- 
gan. W lipcu 1334 mianowany został w Be- 
mi kapiranem artyleryi. W zawodzie litera- 
cekim wystąpił r. 1833 z pisntem o Szwajca- 
ryi. W lecie r. b. bawił przez niejaki czas 
w Baden pod Rastadt, i należał „do grona o- 
sób, które w rocznicę urodzin Napołeona (15 
sięrpein): urządzili na starym zamku illumi- 
nacja.. Co się tyczy ostatoich wypadków w 
Stnesburgu, twimdzi jedna z gazet francuz- 
kich, że Napoleon Ludwik. nie zdajesię być 
zupełnie przy zdrowych zmysłach. Dziennik 
ten przypisuje wielką część tego zaślepienia 
Napoleona Ludwika, matce jego, która po 
dniach lipcowych r. 1830, przeleciała Fran- 
cyą, i którćj pamiętniki, tyczące się tėj po- 
dróży, są dowodem wielkićj exaltacyi, W krót- 
e potem trzój synowie jój mieli udział w nie- 
spokojnościach wybnchłych we Włoszech. Naj- 
starszy umarł ratując się ucieczką. Drugi 
dostał się szczęśliwie do Szwajcaryi, udawał 
ciągle republikana aż dopóki 30, października 
r. b. nie objawił w Strasburgu chęci aglosze- 
nią pie ceserzem Fraoenzów.-—Z dwóch sy- 
nów Jęnopana Bonapartego, oskarżonych o mor- 
derstwo, jeden uwięziony-jest w Rzymie, dru- 
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gi, któremu się udało uciec, przybył już do 
Ameryki. G. C.W. 
— Dnia 3 Listopada, —. 

Journal des Debata o dawnych związkach 
młodego Ludwika Bonapartego ze Szwajcay 
ryą taką udziela wiadomość. Niektóre listy 
z Szwajcaryi z względu na tamtejsze związki 
wyrażają się, że Ludwik xiążę Bonaparte tak 
do stronnictwa radykalistów w ioh kraju, jak 
również do zbiegów politycznych ze wszys- 
tkich krajów należał, „Jak jedni tak i dru- 
dzy oie taili swoich nadziei; a ich zamiary, 
które rząd fraucuzki zawczasu odkrył, dopro- 
wadziły do tego; że ten tlum cudzoziemców 
na ziemię Szwajcarską, za niebezpieczny dla 
spokojności Francyi, dla pokoju Europy i dla 
niezawisłości samej Szwajcary: był uważanym. 
Zaraz w początkach można bylo gwiązek zna- 
lesé między wypadkami w Strazburgu, a cią- 
głemi między Francyą i Szwajceryą trwają- 
cemi niezgodami. Dziś owe pierwsze domy- 
sły, przez niewątpliwą wiademość zupełcie 
się potwierdzają, i dają przekonanie , że ņa- 
czelnikom tego radykałnego stronnictwa w 
Szwajcary , to przedsięwzięcia nie było tajne, 
które Francją zawichrzyć i własny tryumt 
w fonie swćj ojczyzny ubespiaczyć miało. Xiąe 
że Ludwik Bonaparte odbył na prędce podróż 
do Berna, i tam miał kupić swój aniform i 
mały kapelusz, odwiedzi! przy ¿em osoby, naj» 
większą nienawiścią przeciwko teraźnićjszes 
mu rządowi we, Francyi pałające, których 
szkodliwy wpływ Szwajcaryą w istotne zavi- 
kłanie zaplątał. "Fa same osoby stokrotnie za» 
pewnialy, że rewolycyn tylko we Francji do- 
konang być może, że tam wszystkie usilo- 
wania nieprzyjacioł teraźniejszego w Europie 
porządku natężać wypada: i aby wstrząść ea- 
łą Europę, Francyi tylko znaczny cios zadać 
należy, w każdym zaś innym punkcie, usilo- 
wanie byłoby próżne. A nawet w chwili gdy 
Luduik xiążę Bonoparte wcisnął się do gra- 
nie Francyi, jeden z przeważnych głosów te- 
go stronnictwa, upewniał, że jeden napad 
na Alzącyą lub na Levn, wszelkie nadzieje 
francuzkiego gabinetu znisaczy. Z resztą uchy- 


bienie w podniesienia breni w mieście Strazi- 
burgu, nadzwyczajny skutek we Szwajęaryi 
zrobiło, z czego wnesić należy że wykonanie 
zamiaru względem wydalenia z tamtąd zbie- 
gów politycznych, żadnych nie będzie miało 
przeszkód. 

Journal. de Debałs względem sprawy hi- 
szpańskićj wyraża się jak następuje: Wia- 
domość o zwycięztwie nad Gemezem odniesio- 
nêm nie potwierdza się całkiem. Owszem 
przeciwnie, Gamez z gór Sierra Morena udal 
się ku północy, przetorował sobie drogę do 
Almaden i wkroczył do Estremadury. AF- 
maden jest kluczem do prowincyi La Manca 
i Estremadura. Rodyl poczynił niektore przy» 
gotowania do fortyfikacyi i zostawi. oddział m 
1500 ludzi złsżony pod dowództwem brygar» 
dyera Flinter. Sam zaś 24 października o 12 
lub 15 godzin stangl od Almaden ze strony 
wschodniej, sądził żę będzie wstanie, je- 
szcze na czas przybyć na pomoc temu male- 
mu miejscu, spodziewając się że Almaden 
najmniej przez 3 dni opór dawać może nie- 
przyjaciołom. Ale te wyrachowania niestety 
przez podstęp i zwinność Gomeza omylonemi 
zostały. Albowiem w czanie gdy Rodyl i Ala- 
ix cieszyli się tem, że go w oddaleniu na dzień 
lub dwa dni marszu. w obserwaeyi trzymają, 
Gomez opuszcza góry Sierra Morena, przyby: 
wa 22 wieczorem pod Almaden i ze wszystkich 
stron go oblega. Dwa szwadrony pod mia- 
stem stojące, pierzchnęły nagle na drogę do 
Trnxillo; na drogi dzień karliści z dwóch stron 
miasto zapalają, i wpędzają, załogę za okopa- 
ne budowle.-—-24 paźd. o godzinie 10 z rana 
według powieści z Estremadury, słyszano je- 
zzcze strzelanie ręcznćj broni. Rodyl stanął 
jeszcze tego samego dnia w Argamasilla. Nie- 
wiadomo jeszcze czyli zułogu z Almaden już 
się poddała, ale zdaje się z pewnością, że Go» 
mez, nie mając teraz żądnych na drodze prze- 
szkód, wprost zwrócił się ku Truxillo. Ro» 
dyl, Alaix i Espinosa udoli się natychmiast 
w pogoń za nieprzyjacielem. Te wiadomości 
sprawiły w Madrycie bardzo ważne wrażenie 
i rozjątrzyły umysły. 
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W Journali du Comerce czytać się dae 
Nasz bajoński korrespondent donosi nam pod’ 
3 listopada, że oblężenie miasta Bilbao jeszcze 
nie jest zniesionóm,.i że jeszcze 31 paździere 
nika IKarliści strzelać nie przestali. 4 listo- 
pada Villareał i Espartero w.okolicy Balino- 
seda stali naprzeciw siebie, leca żadna jeszcze 
nie rozpoczęła się walka, i od. niektórych kor- 
respondentów rozgłoszona wiadomość, že 
Espartero wkroczył.do Bilbao, dotąd się nie 
popotwierdziła, 

Dziś na giełdzie kupieckićj okazywano li- 
sty;z Madrytu z ] listopada vpewniające że je- 
neral Gomez wkroczył już do Almaden nie- 
zawodnie.. G, P. So 

— Portugalija. — 

Protestacya obu izb, istniejących w moc 
konstytucyi Don Pedra, przeciw przyjęcia 
konstytucyi z 1822 r. właśnie podaną została 
królowej; podpisało ją dwudziestu sześciu pa- 
rów 160 deputowanych Gdy krok ten dopiero po 
upływie miesieczaego czasu nastąpi, przeto 
upadła większa część moralnego skutku jar 
kiby z tego postępku wyniknął, gdyby bes- 
pośrednio był uczyniony zaraz po ogłoszenia 
konstyincyi. 7 G.L. 

— Rzym 22 Października. — 
Papież wrócił dziś z: Casteł Gaudolfo, z 
całym swym dworem do tutójszćj stolicy. 
 Spodziewają się tu znacznych reform nie- 
tylko w wojsku ale i w administracyj, docze- 
go mają już przygotowane atósewne plany. 
G. Grw. 


PRZYJECHALL DO. KRAKOWA 
Od dnia 18 do duia 19 Listopada. 
Kolchgneber. Jan, Golner Gallas, Schwej- 
ger Józef, Mikulczyk, Gschwendtner Szymon, 
z Polski; Bobrowski Józef hr., Bobron ski 
Napoleon, Garlicki, z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowax 
Dzida Jerzy, Wodzisławski Mortka, Egiej- 
mann Stavisław, Moszyński Felix, do Pol- 
ski; Lerner Wolf, Mendelson Majer, Gold- 
berek Zelig, Zabrzycki Józef, do Gakicyi. 
— R 


